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Nic mc pomogą żale i tęsknoty. Są dziś komunistyczny i narodowy. W szyst-
w krajach europejskich tylko dwa fronty.___________________________ko inne jest skazane na zagładą.

Zm artw ychw stan ie
Rozdzwoniły się dzwony na Twe zmartwychwstanie. 
Głoszą wieść tę radosną światu wzdłuż i wszerz. 
Rozśpiewały się hymnem wichry i otchłanie, 
pochwyciły pieśń cudną serca wiernych rzesz, >.

Rozdzwoniły się dzwony na Twe zmartwychwstanie, 
uderzają w niebiosa w jeden srebrny ton —  
od mórz wielkich, spienionych, po gór śnieżnych granie 
i hen, , ,  wzbiły się w górę, pod niebieski tron.

Zagrzmiał organ spiżami, zachłysnął się pieśnią 
i wypełnił świątynię po wierzchołki wież, 
i dźwięk gromki przeleciał ponad nędzy pieśnią 
i obudził drzemiących w wnękach nor i leż,

I wypełzali % kryjówek, gdzie czekali końca, 
i wywlekli na zewnątrz ropnie swoich ran —  
poraź pierwszy bez bólu spojrzeli w twarz słońca,..
Bo to przecież,,, tak, dzisiaj.,, dziś zmartwychwstał Pan, 

Lecz, gdy wyjdzie z kościołów tłum huczny, wesoły 
i umilknie już echo niezliczonych stóp —  
ech , , ,  ich przecie nie wezwą na świąteczne stoły. , ,  
Ty się dla nich, o Chryste, znów położysz w grób,

I powloką się zwolna za nurów występy, 
do swych piwnic i strychów, co dają im schron, 
ł zawieszą w rozpaczy wzrok niemy i tępy 
i znów będą czekali-na koszmarny zgon,

O l, . ,  lecz wierzę, że przyjdzie inne zmartwychwstanie, 
że przyjść musi płomieniem, wszak Bogiem jest Bóg. 
że na wichrach i gromach złoty anioł stanie 
i rozdiwięczy nad światem kryształowy róg.

Wtedy wstrząsną się skały i zaryczą morza 
i zakipią wulkany bluzgiem wrzących grzyw.
Błysk!. . ,  Rozedrą się gromów zygzakiem przestworza 
i wyłonisz się| z grzmotów świetlany i żyw.

Hej! —  Rozepniesz szeroko przekute ramiona 
na srebrzystych tęcz lukach różnobarwnych gam 
i przytulisz znękanych do świętego łona 
1 powiedziesz, jak dzieci, do miłości bram.

Wtedy przyjdzie to wielkie święto Zmartwychwstania 
i obejmie miłośnie bezmiar wszystkich pól —  
wtedy1 głodnych i bitych w świecie już nie stanie., 
Anioł ogniem wymaże wyrazi LUDZKI BÓL!
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Zjednoczenie Zawodowe 
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Katowice, Jagiellońska 7.
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L. dz 469/38
Katowice, dnia 15 marca 1938 r.

Do

M inisterstw a O pieki S p o łeczn e j w  W arszaw ie
W  1934 roku renty inwalidów Kasy Pensyjnej brac­

twa górniczego „Spółka Bracka'* w Tarnowskich Górach 
zostały o 25% obniżone

Zarząd Spółki Biackiej obniżką rent inwalidzkich mo­
tywował stale zmniejszającymi się wpływami ze składek 
górników na fundusz Kasy Pensyjnej

W  loku 1934 w okresie wspomnianej obniżki rent in­
walidzkich, ceny artykułów pierwszej potrzeby były daleko 
niższe aniżeli obecnie

Od sierpnia 1937 roku powszechnie notowaną jest gwał­
towna zwyżka cen artykułów pierwszej potrzeby a szcze­
gólnie żywnościowych, która w porównaniu z rokiem 1934 
przekracza 50%. Inwalida Spółki Brackiej swoją skromną 
lentę nie przewyższającą 45 złotych miesięcznie wydaje w  
90% a nieraz i całkowicie na artykuły żywnościowe Nad­
to nieomal każdy inwalida obarczony jest obowiązkami 
dożywiania bezrobotnych członków rodziny, co stanowi wiel­
kie obciążenie jego budżetu domowego i nie pozwala mu 
na zaspokojenie najprymitywniejszych potrzeb życiowych 
Wskutek tego inwalidzi Spółki Brackiej i icb rodziny znaj­
dują się w skrajnej nędzy, która wskutek stałego podraża­
nia artykułów żywnościowych stale wzrasta.

Inwalida Spółki Brackiej w czasie zatrudnienia w ko­
palni opłacał wygórowane miesięczne składki do Kasy Pen­
syjnej, sięgające niejednokrotnie 50 %  obecnie otrzymy­
wanej renty inwalidzkiej. Stan ten wywołuje ■wielkie roz­
goryczenie wś^od przeszło 30 000 inwalidów Spółki Brac­
kiej,

Szczególnie od października ub roku rozgoryczenie to 
przybiera coraz bardziej na sile, bowiem od tego mniej- 
więcej czasu notowaną jest poprawa Jioniunktury gospodar­
czej w Polsce

W  związku z tą poprawą rohotmcy i pracownicy wszyst­
kich gałęzi przemysłu nie wvłąezajac górnictwa, w którym 
nawet czas pracy skrócono, uzyskali w różnej wysokości 
podwyżki płac. Górnicy na Śląsku uzyskali podwyżkę plac 
w postaci skróconego czasu pracy oraz efektowną w wy­
sokości 8%. Nadto w okresie od września 1937 roku stan 
zatrudnienia w kopalniach śląskich zwiększył się o około 
8.000 osób. Wskutek tego wzrosła ilość członków Kasy Pen­
syjnej a zatem i wpływy z tytułu składek poważnie się 
zwiększyły

Popia wa sytuacji Spółki Brackiej a szczególnie pod­
wyżki plac pracowników wszystkich gałęzi przemysłu w 
Polsce oraz podwyżka płac pracowników Spolki Brackiej, 
w wysokości 6% wywołują wśród rencistów Spółki Brac­
kiej wielkie rozgoryczenie oraz żądanie uczestniczenia rów­
nież w poprawie koniunktury gospodarczej tembardziej, że 
obniżka rent inwalidzkich z 1934 roku miała być tylko przej­
ściową jako ofiara na rzecz kryzysu. Skoro obecnie używa­
jąc słów pana wicepremiera Kwiatkowskiego „dźwignęliś­
my się z dna kryzysu" słusznym jest żądanie inwalidów 
Spółki Brackiej wyrównania ich rent do poziomu z ro­
ku 1934

Żądanie to poparte poprawą koniunktury gospodarczej

kraju, która pociągnęła za sobą wzrost cen artykułów pier­
wszej potrzeby, w żadnym stopniu nie zdoła jeszcze usu­
nąć niesprawiedliwość w stosunku do inwalidów górni­
czych, którzy na rzecz kryzysu złozyli największą ofiarę w 
postaci 25% obniżki swych głodowych rent z Kasy Pen­
syjnej Spółki Brackiej oraz dodatkowej obniżki rent z Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych dając tym samym wyraz 
zrozumienia obywatelskiego i wielkiej ofiarności na rzecz 
zachwianej lównowagi gospodarczej i finansowej państwa.

W okresie największego natężenia kryzysu gospodar­
czego Ministerstwo Opieki Społecznej sprawując nadzór 
nad Spółka Bracką udzielało jej nikłych subwencji.

Zwiększone obecnie docbody Spółki Brackiej ora2 do­
tychczasowe niskie subwencje Ministerstwa Opieki Społe­
cznej me wystarczą w żadnej mierze na zrównoważenie 
budżetu Spółki Brackiej i tymsamym nie mogą stanowić 
podstawy do realizacji słusznych żądań lencistów Spółki 
Brackiej.

Wobec tego renciści Spółki Brackiej w sposób katego­
ryczny domagają się od Ministerstwa Opieki Społecznej, 
które kwalifikuje Spółkę Bracką jako instytucję publiczno­
prawną:

1 wysokich i stałych subwencji, które umożliwiłyby brac­
twu górniczemu ..Spółka Bracka" w Tam. Górach wy­
równania rent inwalidzkich do poziomu z roku 1934, 
t j. podwyższenie ich o 25%.

2 zmiany charakteru „Spółki Brackiej" na instytucję 
prywatno-prawną i zmuszenie przemysłu górniczego 
droga rozporządzenia do płacenia na rzecz Spółki Brac­
kiej stałej opłaty w wysokości 50 groszy od każdej wy­
eksploatowanej tony węgła, która umożliwiłaby wyrów­
nanie rent inwalidom do poziomu z roku 1934, t. j. pod­
wyższenie obecnych rent o 25%
Przez zmianę charakteru Spółki Brackiej z instytucji 

piawa prywatnego na prawo publiczne dokonaną przez Mi­
nisterstwo Opieki Społecznej w 1930 r- inwalidzi Spółki 
Brackiej utradft szereg świadczeń ze strony przemysłu 
górniczego w postaci-
1  bezpłatnego węgla,
2 opieki’ nad nieletnimi dziećmi inwalidów,
3 obowiązku zatrudnienia synów inwalidów górniczych 

w kopalniach.
4 pieniężnych darów gwiazdkowych i t. p. ,

Wynilca stąd, że zmiana charakteru Spółki Brackiej 
dotkliwie skrzywdziła weteranów ciężkiej pracy górniczej 
i pozbawiła ich całkowicie opieki przemysłu górniczego, 
który w dużej mierze łagodził przez dziesiątki lat ciężką 
dolę inwalidów górniczych zdanych od 1930 r. wyłącznie 
na laskę państwa, które w okresie kryzysu gospodarczego 
pogorszyło jeszcze ich los przez 25% obniżkę rent.

Wobec powyższego renciści Spółki Brackiej oraz wszy­
scy dotychczas zatrudnieni górnicy domagają się natych­
miastowego roztrzygnlęcia kwestii charakteru związanej 
z sanacją finansów Spółki Brackiej, umożlwiającej normal­
ne i prawidłowe funkcjonowanie tej starej i zasłużonej wo-
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bec górnictwa raegdyś samorządowej a obecnie zetatyzo- 
wanej Instytucji ubezpieczeniowej.

Według ustalone] i powszechnej opinii inwalidów i gór­
ników, rozwiązańie tego problemu zależy wyłącznie od zro­
zumienia i troski o górników Ministerstwa Opieki Społe­
cznej

Mając na uwadze sąsiedztwo Górnego Śląska ż Rzeszą 
niemiecką, gdzie rząd niemiecki uchwałą z grudnia 1937 r. 
obniża składki górników na rzecz tamt- Kasy Pensyjnej 
Spółki Brackie] a równocześnie dla spełnienia .lej roli wo­
bec najważniejszej i podstawowej gałęzi przemysłu jaką 
jest górnictwo i górnik, przydziela jej stałe subwencie w 
wysokości 100% własnych dochodów ażeby górnikom przez 
to wykazać troskę o ich los —  górnicy śląscy brakiem tro­
ski rządu polskiego o losy Spółki Brackiej zaniepokojeni 
domagają się równorzędnego traktowania ich oraz Spółki 
Brackiej przez rząd polski.

Równocześnie pozwala sobie zarząd okręgu śląskiego

Związku Zawodowego Górników „Praca Polska1', repre­
zentujący interesy inwalidów i górników śląskich przy tym 
zauważyć, że tego rodzaju instytucje w Anglii,, Francji,

*  *  *

„Praca Polska" a inne
Podstawowym zadanifltn związków zawodo­

wych jest nhrona interesów ekonomicznych i od­
działywanie w kierunku poprawy położenia gospo­
darczego warstw robotniczych.

Drugim, niemniej ważnym /jadaniem związków 
-..u wodo wy oh jest wychowani o obywatelskie człon­
ków. Oczywiście wychowaniu to każdy ze związ­
ków różnie pojmuje i różnie swoich członków 
uświadamia.

W  zasadzie związki zawodowe są apohtyez 
no, me znaczy to jednak, żet one me powinny mieć 
swoich przedstawicieli w  parlamencie i w ra- 
dacii samorządowych. Przeciwnie, jest to konie­
czne, aby narodowe związki robotnicze miały wła­
sny odpowiednik w parlamencie, w radach samo­
rządowych, gdzie przedstawiciele ci, którzy wyszli 
z łona związków, broniliby słusznych postulał ów 
świata pracy. Oni bowiem, znając z doświadcze­
nia los warstwy robotniczej, korzystnie bronić hę 
dą interesów reprezentowanej przez siebie grupy.

Związki zawodowe muszą brać również czyn­
ny udział we wszystkich instytucjach ubezpie­
czeń społecznych, sądownictwie pracy, i t, p.

Po odzyskaniu niepodległości, powstało w 
Polsce szereg związków, lecz organizowanie uh  
odbywało się dość cłiaotycznie. Zaraz bowiem na 
wstępie organizowania związków zawodowych po­
pełniono kardynalny błąd, gdyż związki fałszywie 
pojmowano pod klasowym kątem widzenia.

N a terenie Rzeczypospolitej istnieją związki 
zawodowe należące do dwu światów: klasowego 
i narodowego.' Wszystkie dotychczas istniejące 
w iązki, zarówno socjnl -  komunistyczne, jak i 
clirześeijańsko - demokratyczne, są całkowicie prze­
siąknięte klasowością. Ponadto są one wszystkie 
kosmopolityczne, a więc. podlegają wpływom róż­
nych międzynarodówek, które nie są przychylne 
Polsce i naszej idei narodowej. Hasia soc.jal - ko

Belgii a nawet Czechosłowacji są należycie traktowane 
przez rządy tych państw i stale przez nie subwencjonowane.

Górnik śląski, który pod względem wydajności, ofiar­
ności i poświęcenia w pracy zajmuje w świecie czołową po 
zycię, będąc przytem najgorzej opłacanym, słusznie domaga 
się od Ministerstwa Opieki Społecznej należytego potrak­
towania w państwie polskim i uznanA jego pracy za pod' 
stawową dla dobra gospodarki narodowej.

W  przekonaniu, ze Ministerstwo Opieki Społecznej oraz 
rząd polski nie zlekcewazaią sobie roli górnika w życiu prze­
mysłowym państwa i  spełnią jego żądania w zakresio za­
gwarantowania mu za pełną ofiarności 1 niebezpieczeństwa 
pracę należytą opiekę przez zabezpieczenie bytu na starość 
spi awetdliwą, słuszną i wystarczającą rentę inwalidzką —  
żywią nadzieję, ze delegacja, która złozy mniejszy 
memoriał w Ministerstwie Opieki Społecznej uzyska auto­
rytatywną i pomyślna dla nich odpowiedź 

„S z c z ę ść  Boże"

ZARZĄD OKRĘGU ŚLĄSKIEGO 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO GÓRNIKÓW 

„PRACA POLSKA*

zw iązki zawodowe.
mu ms tyczne są wrogi« narodowemu pojęciu pań­
stwa, zań związki zawodowa Chrześcijańskiej De­
mokracji nie mają ściśle opracowanego programu 
robotniczego. Chr zaścijnńska Demokracja, wysu- 
wttjąn na czoło swych zadań myśli, zawarte w cvn 
cykli kach Kościoła, stara się sugerować społe­
czeństwo, że właśnie ona ma tylko monopol na 
katolicyzm. W  praktyce jednak dość daleko odbie­
ga od tycli encyklik, albo ich wzniosie hasła pa­
rodii je.

Związki zawodowe „Praca Polska," są kato­
lickie, a odróżniają -się od innych związków tom, 
że skupiają w swoich szeregach jedynie ol>ywa­
tę] i myślących narodowo.

Iiioa Chrystusowa, już w swoim założeniu ka­
tegorycznie ci i minuje z życia społecznego Maso­
wość, są prawdziwymi propagatorami idei chrze­
ścijańskiej wśród warstw robolniczych.

,1 iiż w zaraniu istnienia związków zawodo­
wych w Polsce, nałożono na nie zupełnie inne obo­
wiązki, niż właściwie one powinny mieć. Fakt. że 
związki to były w większości radykałom na strój o- 
ne, oraz wyrobiona opinia zarówno w społeczeń­
stwie jak w ówczesnych kólacłi rządowych, że 
związki zawodowe mogą w każdej chwili prokla­
mować slrajk generalny przyczynił się do de­
moralizacji życia związkowego przez przekupywa­
nie związków drogą dawania ich przywódcom 
odpowiednich stanowisk. To znowu uzależniło 
związki od czynników kapitalistycznych łub rzą­
du, co w konsekwencji pączylo życie zawodowe, 
oddawało organizacje zawodowe na lep demago­
gii j odciągało od właściwej pracy.

To wszystko było powodem rozbicia ideowe­
go związków zawodowych w 1’oUre, które nie 
spełniły nadziei, jnkic u nich pokładały warstwy 
robotnicze.

Obok niebezpieczeństw i załamań ideo wo­
ta litycznych zarówno w obozie socjal-komunisty-
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cznym jak i chrześcijańsko - demokratycznym, po­
gorszył sprawę wzrastający dobrobyt garści przy­
wódców. Jakkolwiek dobrobyt —  sam przez się 
—  nio jest rzeczą zdrożną, w tym wypadku je­
dnak odcina psychicznie i  uczuciowo warstwy 
robotnicze od ich przywódców oraz zaciera u tych 
przywódców możność bezpośredniego orientowania 
się w  potrzebach i  warunkach egzystencji war­
stwy, którą oni reprezentują. To także w  wyso­
kim stopniu dcpopularyzuju przywódców związ­
ków zawodowych i osłabia zaufanie warstw ro­
botniczych do nich.

Rezultatem ohecnych metod soejal-komuni­
stycznych i chrześcijańsko - demokratycznych jest 
pragnienie zwycięstwa nad przeciwnikiem, przez 
zniszczenie go, zamiast dążenie do realizacji za 
kreślonych celów, zmierzaj ącyeh do poprawy lo­
su warstw robotniczych.

Dzisiejsza, struktura społeczna oraz obecny 
układ sił, wytworzony przez życie w  niezupełnie 
normalnych warunkach, domagają się przebudo­
wy.

Nastąpił wogóle kryzys robotniczego ruchu 
zawodowego, którego nie należy głównie, doszuki­
wać się w  kryzysie gospodarczym.

W zrost wpływów narodowych na wszystkich 
terenach znalazł swój oddźwięk wśród warstw ro­
botniczych. Rozbicie ideowe dotychczasowych 
związków zawodowych, fałszywy pogląd jaki ma­
ją  przywódcy soejal - komunistyczni i chrześci­
jańsko - demokratyczni na znaczenie tvoh orga- 
nizacyj —  wytworzyły podatni'' grunt do tworze­
nia związków zawodowych, które odpowiadałyby 
ideowym zapatrywaniom większości waTstw robo­
tniczych.

Zorganizowano więc związki zawodowe, „Pra­
ca Polska", które nie uzna ja  żadnej klasnwości, 
rozsadza i acej snoistość narodową i państwowa. 
.,Praca Polska" zamiast walki klas —  szerzy ideę 
współpracy warstw nad rozwojem gospodarczym 
całego kraju.

„Praca Polska" odrzuca i zawlcza hasła mię­
dzynarodowej solidarności proletariatu, a w  ich 
miejsce prnnaguie tworzenie narodowych związ­
ków zawodowych zabezpiecza i  a cych możność za­
robkowania. w  Polsce; polskinmn robotnikowi, pol­
skiemu rzemieślnikowi, urzędnikowi, inżyniero­
wi i t. p.

Walka miedzy światem klasowym a narodo­
wym trwa i trwać bedzie. a. zwycięstwo tej walki 
przvnaść musi idei narodowej. Całkowite jednak 
zwycięstwo w  dużej mierze zależy od zorganizo­
wanych warstw robotniczych w  naszych szere­
gach.

..Praca Polska" iako związek zawodowy po­
stawna sobie za zadanie obronę interesów ekono­
micznych warstw pracowniczych. W  trm  celu 
. Praca Polska" zwraca uwagę, aby słuszne po­
trzeby warstw pracowniczych byłv przestrzegane.

„Praca Polska" wychodzi z założenia, ze gło­
wa rodziny pracowniczej musi mieć zapewnione 
minimum zarobku, przy którvm rodzina ta mogła­
by istnieć w  warunkach możliwie kulturalnych.

Narodowe związki zawodowe „Praca Polska" 
uważają, że życie i  praca obywatela są najwięk- 
sz3Tni wartościami narodu. A  więc. wszystko to, 
co sprzyja rozwojowi tych podstawowych czynni­
ków istnienia narodu, musi być popierane i pie­
lęgnowane przez państwo.

„Praca Polska" walczy z soejal komunisty­
czną doktryną upaństwowienia własności. Tym  
soejal - komunistycznym doktrynom, ograniczają­
cym wolność rozwoju narodowego życia społeczno- 
gospodarczego, szkodliwym dla obywateli i  pań­
stwa —  „Praca Polska" przeciwstawia narodowy 
program gospodarczy, który określa rzeczowy sto­
sunek pracy do kapitału, pracowników do uhez- 
pieezeń i t. d.

„Praca Polska" wysuwa liaslo współdziałania 
pracowników i pracodawców nad podniesieniem 
rozwoju warsztatów pracy. Od zrozumienia wspól­
nego interesu warstwy pracowniczej i warstwy 
pracodawców, oraz współpracy tych podstawo­
wych czynników narodowego życia gospodarczego 
zależy uzdrowienie gospodarki narodowp.j. Te dwie 
grupy reprezentujące na pozór odmienne, tak czę­
sto egoizmem podyktowane interesy, muszą zmie­
rzać do rozwoju jedynie zdrowych ośrodków go­
spodarczych. Państwo zaś powinno popierać te 
warsztaty pracy, które uwzględniają przr pro­
dukcji przede wszystkim robociznę, umożliwiają­
cą zatrudnienie największej ilości pracowników.

Praca dla Polaków —  oto hasło naczelne, 
>; któiwm i da do warstw pracowniczych narodowe 
związki robotnicze.

Niezdrowo gospodarcze warsztaty pracy nic 
powinny być sztucznie podtrzymywane przez 
państwo.

Kartele, uniemożliwiające, wolną i zdrową 
konkurencję nie mogą mieć miejsca w  normalnym 
życiu gospodarczym, ponieważ sztywność cen je­
dnej cześei wytwórczości w krain zabija możli­
wość konkurencji j istnienie drugiej.

W  roztrzyeaniu zatargu między pracą i kani 
talem „Praca Polska" ma zawsze na. względzie 
interes gospodarstwa narodowego i obronę polskie­
go pracownika przed wyzyskiem obcych kapita 
lów.

Poza interesami ekonomicznymi .-Praca Pol­
sk a" zwraca też swoja uwagę na wychowanie nn- 
narodowe swoich członków. .Tako iedna z najmłod­
szych organizaeyj zawodowych, skuniająca w  swo­
ich szeregach w  większości robotników młodych, 
wychowanie tvch robotników uważa za swój cel. 
Przede wszystkim docenia bardzo wartość szkole­
nia światłych obywateli narodu i rozumnych rze 
mieślników.

W  wychowa ni n narodowym ..Praca Polska 
nodkreśla, że naród polski nie iesj zwykła suma 
jpdnostek, lecz organizmem, który posiada swe 
własne życie, swa własna wartość duchowa i hi­
storyczna. Ople narodu polskiego sa wyższe od 
indywidualnych, które mnsza hvć nodnnrzadkowa- 
np celom narodowym Oały naród winien dążyć 
do spokoju społecznego i do zwiększenia bogac­
twa. i wytwórczości narodowej.
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Aby odróżmć organizacje narodowe od niena- 
rodowych należy zwrócić uwagę na ich stosunek 
do kwestii żydowskiej, Inny jest bowiem stosu­
nek do żydów soejal - komunistów, chrześcijań­
skiej demokracji i t. p., a inny narodowych orga- 
nizaeyj zawodowych „Praca Polska“■

Soejal - komuniści zupełnie wyraźnie opowia­
dają się za żydami, którzy są czołowymi przy­
wódcami ich organizacyj wywrotowo - rewolu- 
eyjnych.

Co zaś tyczy chrześcijańskiej demokracji to 
stosunek tych związków zawodowych nie jest ści­
śle sprecyzowany. W e  wszystkich dotychczaso­
wych enuncjacjach przywódców związków zawo­
dowych Cb. D. trudno znaleźć wyraźne stanowisko 
do kwestii żydowskiej. W  programie zaś Ch. D. 
nie poświęcono tej kwestii właściwego miejsca. 
Wogóle Ch. D. dziwnie wstydliwie podejmowała 
dyskusję w sprawę żydowskiej i  z  życiami w  cza­
sie swej dotychczasowej kilkuletniej wegetacji 
—  walki nie prowadziła.

Natomiast zupełnie jasne stanowisko w spra­
wie żydowskiej zajmują narodowe związki zawo­
dowe „Praca Polska", któro wyraźnie wskazują 
na szkodliwość zażydzenia Polski. Obecność ży­
dów w Polsce przynosi szkody zarówno życiu eko­
nomicznemu kraju, jak i  moralnymu. Tej szkodli­
wości, żydów ani stanowisko filosemiokie socjal- 
komunistów, ani obojętność w  tej sprawie Ch. D. 
nie zmniejszy.

Narodowe związki zawodowe „Praca Polska"

wychodzą z założenia, że państwo polskie winno 
być narodowem i dlatego żydów, jako szkodliwych 
idei narodowej, uważa w konsekwencji za wro­
gów państwa polskiego.

Żydzi odgrywają pod względem gospodarczym 
rolę pasożytów, śrubują ceny przez kosztowne po­
średnictwo i zmuszają polską ludność do opuszcza­
nia swej Ojczyzny w poszukiwaniu ehleba.

W  dziedzinie moralnej zydzi również szerzą 
wielkie szkody. Żydostwo bowiem jefct zdegene- 
rowane, zarażając swym rozkładem moralnym lu­
dność polską, wśród której mieszka.

,,Praca Polska" podkreśla, ze ezteromilionowa 
masa. żydnptwa w Polsce zajmuje miejsca, należne 
4 milionom Polaków, chodzących bez pracy i  cier­
piących głód.

Z tych wszystkich względów „Praca Polska" 
uważa za swój obowiązek prowadzenie wałki z ży- 
dowstwem na wszystkich odcinkach życia pol­
skiego, nie pozwalając mu się rozwijać gospodar­
czo i wypierać rdzenną ludność z rynków praiy. 
W  przeciwnym razie żydzi, odznaczający się tu­
petem i nie przebierający w środkach, mogliby za­
jąć w Polsce dominujące stanowisko, spychając 
tym samym na dno nędzy gospodarczej rdzenną 
ludność polską.

Do tego nie mogą dopuścić w pierwszym rzę­
dzie dwie najliczniejsze warstwy ludności w Pol­
sce, chłopi i robotnicy, zorganizowani w Obozie 
Narodowym i związkach zawodowych „Praca 
Polska". ‘

*  *  *

Zapowiedź reformy Ubezpieczeń Spułeiznych 
na rzecz Spółki Brackiej i podwyżki rent inwalidom

DELEGACJA ZJEDNOCZENIA ZAWODOWEGO „PRACA POLSKA" U MINISTRA OPIEKI SPOŁECZNEJ.
W  środę, dnia 16. marca b. r. o godz. 12-tej przyję­

tą została na specjalnej audiencji u Ministra Gpieki Spo­
łecznej Jastrzemskiego specjalna delegacja Zjednoczenia 
Zawodowego ,,Praca Polska'*, która interweniowała w 
sprawie podwyżki rent inwalidom Spółki Brackiej.

Po zapoznaniu się dokładnym z treścią memoriału 
jaki delegacja wręczyła Panu Ministrowi, a który w ca­
łości podajemy na innym miejscu, Pan Minister Jastrzem- 
bski w przeszło godzinnej konferencji starał się dele­
gacji udowodnić bezskuteczne zabiegi „Pracy Polskiej11 
nakłonienia rządu do rozwiązania tejjo nader skompliko­
wanego i trudnego zagadnienia z korzyścią dla inwali­
dów Spółki Brackiej. W wywodach swych p. Minister 
specjalnie zwracał uwagę na ostatnie wypadki na tere­
nie międzynarodowym, które zmuszają rząd polski do 
pośpiesznego dozbrojenia naszej armii, by uczynić ją 
zdolną na odparcie każdego aktu agresji z strony któ­
regokolwiek z państw. W  związku z tym, skarb państwa 
w żadnym wypadku nie jest w stanie przeznaczyć cho­
ciażby najdrobniejszych kwot na cele, ubezpieczenia gór­
niczego „Spółka Bracka", gdyż każdy grosz obecnie 
przeznaczony być musi na dozbrojenie armii.

Rząd polski —  oświadczył p. Minister —  do niedaw­
na prowadził politykę socjalizującą nasze wewnętrzne

życie państwowe. Między innem', w świadczeniach na 
ubezpieczenia społeczne posunął się za daleko, W  sku­
tek) tej polityki koszty robocizny brutto w wysokości 36 
proc, obciążone zostały różnymi świadczeniami socjalny­
mi, Jest to bardzo wielki i radkalny skok ku zsocjalizo- 
waniu naszego wewnetrzn*>-państwowego życia gospo­
darczego i w konsekwencji daje opłakane rezultaty. Po 
tych doświadczeniach rząd polski postanowił w ostat­
nim czasie przystąpić do odsocjalizowania naszego żyda 
gospodarczego a szczególnie na odcinku ubezpieczonym, 
gdzie wskutek kryzysu gospodarczego wszelkie podsta­
wy finansowe zostały mocno zachwiane i spowodowały 
duże dopłaty skarbu państwa oraz obciążenia nadmier­
ne przemysłu na rzecz ubezpieczeń społecznych które 
przez to paraliżowały akcje rządu na odcinku inwesty­
cyjnym i poebamewały związany z tem wzrost zatru­
dniania bezrobotnych w kraju. Rząd nosił sie nawet z 
koniecznością likwidacji Kasy Pcnsyjnej Spółki Brackiej, 
jednak wobec obecnego odwrotu od polityki socjalizują­
cej j zastąpienia jej polityką Inrrjalywy prywatnej; drogą 
i dermy wszystkich ubezpieczeń postara się o utrzyma­
nie tej najstarszej instytucji ubezpieczeniowej górników 
oraz zapewnienie jej zwiększonych dochodów.

Rząd odstępując od polityki państwowej i socjalizu­
jącej jaką prowadził ze szkodą dla dobra Narodu pols­
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kiego od jedenastu lat i pragnąc obecnie więcej uwagi 
poświęcać interesom Narodu jeden ma —  jak mówił p. 
Minister Jastrzembski —  apel do Narodu i to, by Na­
ród polski a szczególnie lud śląski okazując zadowolę, 
nie z Niepodległości swojej i państwa polskiego poświę­
ca! więcej zrozumienia państwu polskiemu przez wzmo­
żoną ołiarę na cele zagwarantowania jemu rozwoju i 
potęgi, (Inwalida poświęcić ma swoje 25 proc, niesłu­
sznie obniżonej renty na cele państwa). Żyjemy w okre­
sie —  ciągnął dalej p. Minister —  w którym trzeba przy­
ciągnąć pasa j wszystko oddać państwu,

W  odpowiedzi na wywody p. Ministra replikował 
kol, Frantel, Między innemi podniósł on —  że rząd 
skutek i zbytniej socjalizacji naszych ubezpieczeń spo­
łecznych prędzej mógł przewidzieć i zgodnie z psychiką 
Narodu polskiego prowadzić politykę ściśle narodową, 
Samooskarżenie stanowi w tym wypadku przyznanie się 
do winy, którą nie możua obarczać mas pracujących. Na­
leżałoby w iym wypadku raczej na dowód naprawienia 
szkód wyrządzonych najszerszym masom pracującym 
przyjść im z jaknajdalej idącą pomocą przez różnego ro­
dzaju ulgi w świadczeniach które stanowić będą pewień 
podkałd zadowolenia wzbudzającego ulność i miłość ro­
botnika do własnego Narodu i Ojczyzny. Nieuszanowa- 
nie słuszności żądań inwalidów J chęć wprzągnięcia ich 
w orbitę świadczeń na zbrojenia przez możliwe zmniej­
szenie im rent, spowodować może niechęć do państwa 
polskiego, jeżeli uwzględnić wzmożoną akcję propagan. 
dową Rzeszy niemieckiej na tym odcinku, przez daleko 
idącą rełormę Kas Brackich na korzyść górnikom. Wa­
runkiem podniesieuia poziomu patriotycznego i zamiło­
wania Narodu do państwa jest dążenie ku zadowoleniu 
najszerszych mas pracujących przez prowadzenie przez 
rząd polityki ściśle polskiej, bo tylko zadowolenie sta­
nowić może o sile jaką państwo polskie w razie agresji 
przeciwstawić może przeciwnikowi. Jeżeli najszersze 
masy społeczeństwa polskiego pogrążone w nędzy ma­
terialnej nie będą w poczynaniach polskiego rządu wi­
działy iskierki nadziei na poprawienie swej doli, wtedy 
wszelkie wysiłki w kierunku budowy jaknajwiększej iloś­
ci armat spowodować mogą, że armia polska zrezygno­
wana odda swoje armaty wrogowi bez oporu i mimo naj­
większej ilości sprzętu wojennego wojnę może przegrać. 
Stanowić to wtedy będzie podwójną naszą klęskę. Na­
tomiast zadowolony x swojego rządu i warunków bytu 
Naród nawet niedozbrojony nie pozwoli siebie ujarzmić. 

Przyznając częściową rację kol, prezesowi, p. Mini­
ster podniósł, że celem dorównania Rzeszy, powinniśmy 
więcej pracować aniżeli Niemcy.

W  tym momencie kol, Franie! zapytał, dlaczego 
skrócono w Polsce czas pracy w górnictwie? Pan Mini­
ster odrzekł, że jedna z przyczyn tkwi w pragnieniu po.

lepszenia doli górnikom, w czem rząd srodze został za­
wiedziony Wtedy kol, Franiel podniósł —  że skoro rząd 
widzi rezultaty skróconego czasu pracy w górnictwie i 
sam konstatuje, że przyniósł on jedynie zysk przemysło­
wi górniczemu przez zwiększenie wydajności górnika, 
to zysk ten należałby, w wypadku, gdy skarb państwa 
nie może w żadnym stopniu świadczyć do Kasy Pensyj- 
nej Spółki Brackiej, użyć na cele uszanowania iinansów 
Spółki Brackiej, podwyżkę rent inwalidom oraz uregu­
lowanie warunków pracy i płacy pracowuikom Sp, Brac­
kiej a przede wszystkim na zwrot podatku specjalnego.

Na to p. Minister dowodził —  że rząd postara się, 
by zyski z skróconego czasu pracy przeznaczone były 
na inwestycje, które państwu polskiemu są szczególnie 
potrzebne.

Ostatecznie w wyniku przeszło godzinnej konlereu. 
cji p. Minister przyrzekł, że rząd w najbliższym czasie 
przystąpi do irelormy Ubezpieczeń Społecznych, która 
polegałaby na tym, że przez rewizję wszystkich składek 
na różne ubezpieczenia społeczne zmniejszonoby niektó­
re składki i kwoty stąd uzyskane możnaby przeznaczyć 
na rzecz Spółki Brackiej dla stworzenia jej trwałej i mo­
cnej podstawy finansowej, która gwarantowałaby czę­
ściową podwyżkę rent inwalidzkich oraz uregulowanie 
niektórych bolączek pracowników Sp, Brackiej,

Po uzyskaniu zapewnienia, że rząd przyśpieszy tą 
reformę, delegacja1 opuściła gabinet ministra.

W  związku z powyższym, zwracamy się do wszyst­
kich inwalidów i górników, by akcję rozpoczętą przez 
nas popierali. Uzdrowienie polityki linansowej Sp. Br, 
to problem wymagający wzmożonego wysiłku, nie tylko 
samej organizacji, ale również zmobilizowanych silnych 
i jednolitych szeregów wszystkich zainteresowanych. 
Położenie gospodarcze państwa o szczególnie polityka 
ubezpieczeniowa rządu, zmuszają najszersze rzesze gór­
ników oraz inwalidów do zwiększonej czujności. Dla 
wzbudzenia zrozumienia rządu dla tego zagadnienia zmo­
bilizować trzeba siłę i to silę podporządkowaną Związ­
kowi Zawodowemu Górników „PRACA POLSKA’', któ­
ry pierwszy podjął akcję w kierunku polepszenia bytu 
dziesiątkom tysięcy górnikom.

Żadna z organizacji dotąd nie podjęła sie tego zada­
nia. Szczególnie organizacje zawodowe będące częściowo 
lub całkowicie uzależnione od rządu, walki z nim o po­
prawę bytu szerokim masom pracującym nie podejmą, 
bo godziłoby to w ich synekury, którymi je dotąd rząd 
chojnie obdarza. Jedynie organizacja Narodowa, nieza­
leżna od nikogo a rozumiejąca potrzeby szerokich mas 
pracujących i weteranów pracy dla podniesienia ich po­
ziomu życia podejmie akcję, konieczną dla usunięcia nie­
sprawiedliwości, jaka od kilku lat spotyka górników 
oraz inwalidów z strony miarodajnych czynników.

Na skutek akcji .Pracy Polskiej" skończyły sie świetówki
w Hucie „Bator"'

Kierownictwo oddziału Wykończał ni Rur 
wprowadziło w dniu 4 lutego b. r. za zgodą kilku 
ha nk rut ów moralnych z Rady Zakładowej Huty 
„Batory" świętówki dla trzeciej zmiany tego od­
działu. Robotnicy przychodzący na nocną zmianę 
do pracy nie byli uwiadamiam na 24 godziny przed 
rozpoczęciem dniówki o braku zajęcia dla mcii.

Przychodzili więc do pracy i dopiero na miej­
scu przekonywali -się z ust majstra, że pracy dla 
mcii nie ma. Jak stwierdzono później na rozpra­
wie u inspektora pracy, winę za tego rodzaju lek 
komyńliie 1 Taktowanie robotnika przez narażanie 
go na utratę czasu ponosi kierownictwo oddziału.

W  myśl ustawy o czasie pracy, wszelka utrata
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zarobku przez robotnika z winy pracodawcy winna 
być przez niego odszkodowaną. To też na skutek 
tego Związek Zawodowy Metalowców „Praca 
Polska" wniósł zażalenie na tego rodzaju postę­
powanie kierownictwa oddziału wobec robotników 
do Inspektora Pracy w  Chorzowie,

Dnia 12 marca b. r. odbyła się w Inspektora­
cie rozprawa, na której z ramienia Z. Z. Metalow­
ców „Praca Polska" zastępował wszystkich robo­
tników oddziału nawet nie członków kol. Franiel. 
Hutę „Batory" zastępował p, inspektor Pietryga 
i kierownik oddziału wykończa! ni rur p. mz. Z be 
recki Rada Zakładowa dla swojej obrony ściągnę­
ła p, posłsi Króla z Z. / ,  P,

Na wstępie rozprawy kol. Franiel uzasadnił 
wniosek „Pracy7 Polskiej", po ezym szereg zarzu­
tów pod adresem kierownictwa oddziału a szcze­
gólnie radcy7 oddziału p. Dyli podniósł mąż zaufa­
nia oddziałn kol Nowak z Hajduk, zarzucając 
kierownictwu oddziału lekceważenie solne robo­
tników a radcy Dyli działanie w porozumieniu z 
zarządem hnty na szkodę robotników. Po wysłu­
chaniu kier. oddziałn, przedstawiciela huty oraz 
przewodniczącego radv zakładowej, który na swo­
je  nsparwiedl i wierne nie mógł absolutnie nic pod­
nieść ograniczając się wyłączne do rzucenia kil­
ku inwektyw pod adresem nikczemnej jego zda 
niem i agitacyjnej roboty „Pracy Polskiej", któ­
ra różnego rodzaju insynuacjami pod adresem ra­

dy i podnoszeniem bolączek, które od lat mają już 
miejsce na terenie huty' pragnąc sobie zdobyć po­
pularność i podbić robotników, —  zabrał glos p. 
poseł Król, który pragnął zarzucić 7,Pracy Pol­
skiej" zmuszanie robotników do podpisu list pro­
testacyjnych przeciwko radcy Dyli, jednak zarzn- 
tu swego nie mógł dokończyć, bowiem kol. Fra­
nie! odrazu mu go skntecznie odparł, zmuszając 
tem p. Inspektora do interwencji.

Następnie p. Inspektor Franke wydal orze- , 
czenie nakazując liucie „Batory" w razie konie­
czności tylko wprowadzać świętówki dla robotni­
ków, jednak o nich uwiadomić tych, którzy mają  
świętować najmniej na 24 godziny naprzód, by 
daremnie nic musieli przychodzić do pracy. Go do 
odszkodowania za utracone z winy Huty „Batory" 
dniówki robotników przez lekceważenie huty za­
wiadomienia robotników o święto wicach na 24 go­
dzin naprzód polecił przedstawicielowi liuty „Ba­
tory7"  dobrowolnie wypłacić odszkodowanie za 
utracono dniówki robotnikom, w przeciwnym ra­
zie polecił „Pracy Polskiej" zwrócenie się do nie 
go o interwencję.

Rozprawa ta wykazała, że organizacje zawodo­
we, a szczególnie rady załogowe znierlbnją intere­
sy robotnicze. Tym nadnżyciom uależy najrych­
lej położyć kres przez pozbawienie podobnych rad 
zakładowych praw obrony interesów robotniczych.

Jak gospodaruje Biuro Zakupów Cenł ralnego Okręgu Przemysłowego
M A R N O T R A W S T W O  P IE N IĘ D Z Y  PU B L IC ZN Y C H . 

Poniżej podajemy jaskrawe przykłady7 gospo­
darki w Biurze Zakupów Zakładów Południowych 
w  Katowicach naprowadzonych przez „Polonię".

Szerokim kołom pracowników Śląska wiado­
mo, że czynniki miarodajne ze względów bezpie­
czeństwa przystąpiły do budowy centralnego okrę­
gu przemysłowego około Sandomierza, gdzie w  
przyszłości skupić się ma cały najważniejszy prze­
mysł polski. W  związku z budową tego okręgu 
w  Katowicach powołano do życia Biuro Zakupów 
tych zakładów, z którego gospodarką warto się 
bliżej zapoznać, by sobie uświadomić perfidię z ja­
ką publicznie nawołuje się dzisiaj społeczeństwo 
polskie do oszczędności i świadczeń na różne cele 
związane z obroną narodową i w  jak lekkomyślny 
sposób pieniądze przeznaczone na cele publiczne, 
są trwonione przez czynniki upoważnione do dy­
sponowania niemi. I  tak:

W  wydziale handlowym C. O. P. na skutek 
braku odpowiedniej liczby sil wykwalifikowanych 
pracują ludzie, którzy nieznajomością zawodową 
narażają sltarh państwa na duże straty.

.Tak uskutecznia się dokonywanie zakupów dla 
Zakładów Południowych ilustrują porto nr. poni­
żej fakty:

1. Za żwir lzec^ny odległy od miejsca budo­
w y  w  Nisku o Ił ldm. Biuro Zakupów płaciło po 
18 zl za tonę. Żwiru tego zakupiono kilkadziesiąt 
tysięcy ton. Tymczasem mdentyezny żwir loco

wagon Katowice kosztuje około 10,—  zl za tonę. 
Jest to żwir rzeczny sprowadzany z Oświęcim a 
od Katowic o 33 kim. Jak czytelnicy sami zau­
ważą, za żwir wydobywany na miejscu budowy 
phi o® no o wiele drożej, aniżeli kosztuje on w  K a ­
towicach.

2. Gegia budowlana I  klasy w  cegielniach ślą­
skich kosztowała od 30— 35 zl za 1.000 sztuk. Za­
kłady Południowe płaciły za cegłę miejscową po 
51,—  zl za 1.000 sztuk, zakupując miliony sztuk 
tej cegły. A  przecież w  środkowej Malopolsee, 
gdzie robocizna jest znacznie tańsza niż na Śląsku, 
ceny cegły po winne być znacznie niższe.

3. Materiały piśmienne i przybory biurowe 
nabywa się przeważnie pochodzenia zagraniczne­
go. Nabyto za kilkadziesiąt tysięcy złotych ma­
szyn zagranicznych, maszynek do ostrzenia ołów 
ków (po 120,—  złotych za sztukę) identycznych 
maszynek do akt, przy borów rysunkowych i t. d

Poszczególni urzędnicy otrzymują pióra wie­
czne „Pelikan" (32,—  złote sztuka), ołówki mc 
talowe po 54,—  zl sztuka, pochodzenia zagranmz- 
li 'go i cały szereg innych luksusowych przy ho rów, 
u i które nie pozwoliłoby sobie na jzamożniejsze 
pizedsiębiorstwo ame rykańskie.

Luksusowe urządzenia biur, pokoi gościnnych 
(12 tysięcy złotych umeblowanie 3 pokoi) dopeł­
niają ea!ośei.
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Z a wszystko to płaci się groszem publicznym 
bez żadnego poczucia odpowiedzialności.

i - Referenci i kierownicy poszczególnych od­
działów Biura Handlowego odbywają konferen­
cje z przedstawicielami firm, narażając Zakłady 
Południowe nietylko na straty materialne, ale i 
moralne. Wystarczy, gdy nadmienimy, iż referent 
jednego z oddziałów Biura Zakupów (p. Skórel) 
załatwiał i załatwia sprawy zakupu przewozu 
i clenia maszyn, których nie zna zupełnie, co zresz 
tą oświadczył. Jak może wyglądać transakcja za­
warta przez takiego przedstawiciela Zakładów Po­
łudniowych, czytelnicy sami osądzą.

5. Referent innego oddziału Biura Zakupów 
(p. Oleski) uskuteczniający zamówienia na dzie 
siątki milionów złotych twierdził z całą stanow­
czością, iż połowice (przekrojony pień okrąglaka 
drzewa) mogą być w  połowę dębowe, w połowie 
sosnowe, a gdy zwrócono mu uwagę na zamówie­
nie, iż nie wyrosła jeszcze sosna w połowie z dę­
bem, referent po długim namyśle zmienił zamó­
wienie.

Oprócz powyżej podanych faktów przytoczyć 
możnaby dziesiątki innych. Z  tego jednak co po­
wyżej podano wynika, że gospodarka w biurze- 
zakupów C. O, P, pozostawia wiele do zyczenia. 
To też opinia publiczna nie może dłużej ścierpieć 
podobnego marnotrawstwa pieniędzy publicznych, 
będących narodowym i od kompetentnych czynni­
ków domaga się natyckmiastego szczegółowego- 
zbadania gospodarki Biura Zakupów C, O. P., 
a przede wszystkim:

a) rozpisanie nowych przetargów na roboty 
udzdałane firmom, których członkowie rodziny pra­
cują w Zakładach Południowych.

b) szczegółowego stwierdzenia wszystkich po­
zycji zamówień i porównnaia cen rynkowych z ce­
nami płaconymi przez C. O. P.

c) ustalenia porządku przetargowego obowią­
zującego w  instytucjach finnasowych przez skarb 
państwa.

d) zwolnienia pracowników niefachowych per­
sonelu i zastąpienia ich siłami fachowym.

2.000 górników i hutników na zebraniach publicznych
Z. Z. „P raca  Polska ‘

POTĘ2NY ROZWÓJ NARODOWYCH ZWIĄZKÓW 

W  niedzielę, dnia 6 marca h. r. Związki Zawodowe 
Górników i Hutników „Praca Polska" zorganizowały w 
Siemianowicach Sł. dla Górników i w Hajdukach W. dla 
metalowców wielkie zebrania publiczne.

Zainteresowanie powyższymi zebraniami było bardzo 
wielkie, o czem świadczyć może najlepiej liczba 2.000 osób 
przybyłych na zebrania, by. wysłuchać rzeczowych refera­
tów mówców Z. Z. „Praca Polska".

W  Hajdukach W . na zebramu publicznym Metalowców 
bardzo treściwe referaty wygłosili koledzy: Rulezyński
i mec. Sojka z  Katowic. Szczególnie przemówienie kol 
mec. Sojki oparte na głębokiej analizie naszej obecnej 
gospodarki państwowej w porównaniu z gospodarką naro­
dową, która wraz z  zwycięstwem Obozu Narodowego wej­
dzie w życie i wprowadzi praworządność i porządek w na­
sze dotychczasowe życie gospodarcze zainteresowało zebra­
nych, którzy mówcę darzyli burzą oklasków

W dyskusji jeden z grupy wychowanków „Strzelca", o 
obecnych na sali powołując się na wielką ideologię oby­
watelską Marszałka starał się wykazać konieczność współ­
pracy Polaków z innymi narodowościami w państwie, je­
dnak od kol. mec. Sojki dostał taką odprawę, ze od -wsty­
du opuścić musiał salę. Po przemówieniach kilku dysku­
tantów, którzy w zupełności solidaryzował się z wywo­
dami kol. mec Sojki zebranie zakończono.

W  Siemianowicach przy szczelnie wypełnionej do osta­
tniego miejsc?! sali „Belweder", największej zresztą w Sie­
mianowicach odbyło się drugie zebranie publiczne górni­
ków ..Pracy Polskiej". Bardzo treściwe referaty o sytuacji 
gospodarczej w państwie wygłosili koledzy Żemła i apl. 
adw. Sondyj z  Katowic. Jako trzeci na temat podwyżki 
rent inwalidzkich inwalidom Spółki Brackiej przemawiał 
kol. prezes okręgu PranieL Mówca w swym przeszło godzin­
nym referacie wykazał wszystkie przyczyny, jakie stoją na

ZAWODOWYCH „PRACA POLSKA" NA ŚLĄSKU, 

przeszkodzie inwalidom w uzyskaniu podwyżki rent.
Górnik, który przez kilkadziesiąt lat wkładał do Spółki 

grube składki, dziś słusznie może żądać przywrócenia mu 
renty najmniej z 1934 r. On Spółką Bracką me gospodaro­
wał i on deficytów nie narobił ale dawał pieniądze Co się 
zaś z nimi stało nic go nie obchodzi. Żąda dzisiaj przy po­
mocy „Pracy Polskiej" wyrównania swojej renty, bo to mu 
się słusznie należy

W dyskusji zabierało głos kilkunastu górników, którzy 
solidaryzował się z akcją Z. Z. Górników „Praca Polska", 
pizy czym upominali swoich kolegów, by żaden z nich ani 
grosza z swego zarobku lub renty nie dal żydowi.

W  bardzo miłym i podniesionym nastroju po uchwale­
niu rezolucji zebranie zakończono odśpiewaniem „Roty" 
i „Hymnu Młodych".

*- -* *

W WYBORACH DO RADY ZAKŁADOWEJ NA KOPAL­
NI „IGNACY" WSZYSCY GŁOSUJĄ NA LISTĘ nr. 3.

z czołowymi lcand.ydatam!i:

1. Wawrzyńczykiem
2. Boczkiem
3. Szewczykiem.

Sukces . ,Piacy Polskiej", to zwycięstwo narodowo 
rświn:!cmiomago robotnika nad socjal-żydo-komuną, 
to zapowiedź lepszego jutra dla polskich mas pTacu- 
jącyełi.
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Klasowy Związek Transportowców przeszedł cały
do Zjednoczenia Zawodowego „Praca Polska"

Swego czasu donosiliśmy o burzliwym zebraniu Kla­
sowego Związku Transportowców w Katowicach^ które­
go członkowie domagali się od zarządu okręgowego roz­
wiązania związku i założenia w miejscu jego związku za­
wodowego transportowców „Praca Polska”. Obecni na 
zebraniu adw. Dr. Ziółkiewicz i sekr. okr. Melek, którym 
zdrada interesów robotniczy cli została dowiedziona, 
sprzeciwili się żądaniu, wskutek czego zostali przez swo­
ich własnych dzionków do krwi pobici, a lokal Turu przy 
ulicy św. Pawła 19 w Katowicach w dniu 20 lutego zupeł­
nie zdemolowany.

Po rozbicu zebrania i związku socjaliści transpor­
towcy zwołali na dzień 6 marca br. do lokalu O. W, w 
Katowicach zebranie, na klóym ukonstytuowano na nowo 
oddział związku, ale już przy „Pracy Polskiej” i wybrano 
zarząd z.kol Płonką i Leciejewskim na czele. Zaznaczyć 
wypada, źe nieomal wszyscy katowiccy transportowcy 
zgłosEi swój akces do „Pracy Polskiej”, tak że pizy 
socjalistycznej zdradzieckiej bandzie nie pozostał nie­
omal nikt.

Jest to wielkim sukcesem „Pracy Polskiej” na Ślą­
sku, Socjaliści, którzy dotąd w bezwzględny sposób na 
każdym kroku najohydniejszymi metodami walczyli z 
,,Pracą Polską”, dziś konsekwencje tej walki zaczynają 
sami ponosić. To też wściekłość ich niema granic, jednak 
do lani a na zebraniu i klęski się dotąd niie przyznali, na­
wet nie wspomnieli o tem słówka w prasie. Z zemsty 
jedynie rzucili brukowy paszkwil z kilku niwektywami 
przeciwko „Pracy Polskiej" 'i jej prezesowi okręgowymu 
kol, Franielowii.

Ten wyłom poczyniony przez „Pracę Polską” w dy­
scyplinowanych szeregach klasowych związków zawodo­
wych, świadczyć może najlepiej o uczciwej i szczerej o- 
bronie mas pracujących pnzez „Pracę Polską", bo takimi 
właśnie dowodami swej pracy wyłoni ten, został spowo- 
dcwaay. Robotnik polski powinien przynależeć jedynie 
do rodzinnej organizacji zawód, jaiką jest „Praca Polsika” 
jeżeli pragnie być uczciwie broniony przed kapitalisty­
cznym wyzyskiem. Niewątpliwie że dotychczasowe błę­
dy swe pozna i zasili nasze szeregi.

Piekary Śląskie ku czci kapłana męczennika!
W  niedzielę, dnia 13 marca b. r. w kościele 

Najświętszej Marii Panny w Piekarach. Śl. odby­
ło się staraniem Związku Zawodowego Górników 
„Praca Polska” i Obozu Wszechpolskiego uroczy­
ste nabożeństwo ekspiacyjne w związku z bez­
przykładną. zbrodnią dokonaną na osobie ś. p. 
K s. Stanisława Streihca w  Luboniu przez zbira 
komunistycznego Nowaka. W  nabożeństwie wzię­
li udział c-zloniowie Z. Z . „Praca Polska” i Obo­
zu. Wszech polskiego z proporcami oraz organiza­
cje kościelne i świeckie z sztandarami oraz tłumy 
wiernych.

Po nabożeństwie odbyła się w  wielkiej sali 
klasztornej uroczysta akademia. Przy wypełnionej 
po brzegi sali akademię, zagaił prezes okręgowy 
Zjedn. Zaw. „Praca Polska" kol. Frani el, udziela­
jąc. głosu ks. kapelanowi Klyczce, który w  krót­
kich słowach napiętnował krwawą zbrodnię popeł­
nioną na osobie wielkiego patrioty i gorliwego 
kapłana wzywając wszystkich katolików do wal­

ki w  obronie naszej wiary z akcją bezbożnie.zą 
wołającego komunizmu w  Polsce.

Następnie referaty wygłosili kol. kol. apl. 
adw. Biura z Katowic, i apl. adw. Sondyj z Cho­
rzowa. Mówcy w  swych referatach rzęsiście okla­
skiwanych przez zebraną publiczność uwydainiU 
rolę komunizmu kierowanego przez żydów, który 
dążąc do zrewolucjonizowania naszego kraju nio 
wacha się sięgnąć .po najdroższy skarb Narodu 
Polskiego, t. j. naszą wiarę świętą mordując straż­
ników tej wiary kapłonów, i  tylko zorganizowany 
Naród Polski w  karnych szeregach Stronnictwa 
Narodowego, zaś na Śląsku Obozu Wszechpol­
skiego i „Pracy Polskiej" jest zdolny przeciwsta­
wić się nawale komunistycznej i wywalczyć spra­
wiedliwą katolicką i Nardoową Polskę dla Pola­
ków. Po odśpiewaniu „Boże coś Polskę” i  Hym­
nu Młodych zakończono akademię okrzykami na 
cześć R. Dmowskiego i Wielkiej i Narodowej 
Polski.

Przeszło 1.000 górników na zebraniu publicznym „Pracy Polskiej"
w Chorzowie

W  niedzielę, dnia 20 marca b. r przy szczelnie -wypeł­
nionej po brzegi sali Domu Ludowego w Chorzowie odbyło 
sie zebranie Związku Zawodowego Górników „Praca Pol­
ska".

Po zagajeniu zebrania przez miejscowego prezesa od­
działu Górników koL Pietrzykowskiego referat o sytuacji 
politycznej wygłosił kol. apl. adw. Sondyj.

Następnie wygłosił przemówienie prezes zarządu okrę­
gowego Z. Z „Praca Polska" kol. Praniel, Kilkakrotnie 
przerywane oklaskami przemówienie wzbudziło w  szero­
kich rzeszach górników nadzieję, że słuszne ich żądanie 
uzdrowienia finansów bractwa górniczego „Spółka Bracka” 
przez szeroką akcję „Pracy Polskiej” zostanie wreszcie 
przez miarodajne czynniki uskutecznione i  tak górnicy jal
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inwalida górniczy wreszcie będą mieli zapewnioną przy­
szłość i spokojny byt na starość.

Jako trzeci przemawiał kol. Ostrowski 7. Łodzi, który w  
treściwym referacie zcharakteryzował położenie robotnika 
na terenie Łodzi 1  walkę jego z związkami klasowymi dzia­
łającymi z polecenia i  w ścisłym porozumieniu z kapita­
listami żydowskimi.

Wszystkie przemówienia nagrodzono hucznymi okla­
skami.

W  dyskusji przemawiało kilku górników, którzy w zu­
pełności solidaryzowali się z stanowiskiem „Pracy Polskiej" 
i zapowiedzieli poprzeć jej działalność i akcję w  kierunku 
poprawy doli górniczej na Śląska

Na zakończenie zebrania odczytano rezolucję domaga­
jącą się od rządu rozwiązania zawiklanej sytuacji finanso­
wej Spółki Brackiej.

Po zebraniu kilkadziesiąt górników zwróciło się do za­
rządu oddziału po deklaracje celem przystąpienia na człon­
ków „Pracy Polskie]". Zebranie zakończon oodśpiewaneim 
„Roty" 1  „Hymnu Młodych" oraz okrzykami na cześć Obo­
zu Narodowego 1  jego przywódców.

Obrona i porada prawna
W  Sądzie Pracy przedstawiciele i radcy prawni „Pracy 

Polskiej" zastępowali członków na 68 rozprawach i to: w 
Tarn. Górach odbyło się 49 rozpraw, w Chorzowie 11, a Ka­
towicach 8 rozpraw. W  Okręgowym Sądzie Praoy w Kato­
wicach zastępowano członków w 3 rozprawach.

Wygrano odszkodowania dla członków w  Sądzie Pracy, 
w TAłlN. GÓRACH w  44 sprawach 1  to1 przeciwko firmie 
. Tnton'" z Katowic, gdzie zawarto ugodę na sumę 3 180,—  
złotych, 4 przeciwko firmie Jastrzembskl z Tarn. Gór na 
sumę 176,—  złotych. Zawarto ugodę

W  CHORZOWIE w Sądzie Pracy wygrano odszkodowa­
nia dla 3 członków przez zawarcie ugody na łączną sumę 
271,—  złotych.

W  KATOWICACH w Sądzie Pracy wygrano odszkodo­
wania dla 4 członków na łączną sumę 1.143,—  złotych przez 
zawarcie ugody z wyjątkiem spraw kol. kol, Płócleimika r. 
Mysłowic i Skwarczyńskiego z  Siemianowic, w  których 
zapadły wyroki.

Łącznie w  Sądzie Pracy wygrano dla członków kwotę 
4.773.—  złote.

Nadio u Ispektora Pracy w Chorzowie na rozprawie 
w dniu 26 lutego b. r. w  sprawie niesłusznego zwolnienia 
członka kol. Raczkowskiego z Tarn. Gór z firmą „Ołów" 
zawarto ugodę odszkodowawczą na sumę 1.750,—  zł.

Razem od ostatniego sprawozdania z  lutego do dnia 
20 marca b. r uzyskano przy pomocy przedstawicieli „Pra­
cy Polskiej" dla członków 6.523,—  odszkodowania.

W  CHORZOWIE:

Konferencje w  Inspektoracie Pracy.
Odbyto konferencji: 2  w sprawie zatargu zarobkowego 

w firmie „Hawai" z Chorzowa; 1 w sprawie niesłusznego 
zwolnienia kol. Raczkowskiego z firmy „Ołów"; 1 w spra­
wie świętówek w Hucie „Batory"; 1 w sprawie zmusza­
nia do podpisywania zrzeczeń z tytułu umowy taryfowej 
z firmą Księcia Donnersmarcka; 1 w sprawie uregulowania 
czasu pracy w Kamieniołomach Huty „Pokój" w  Rudnych 
Piekarach; 1 w sprawie uregulowania czasu pracy dla 
portierów w Górnośląskim Handlu Żelaza.

Dom Towarowy
PCS@§ir

Manufaktura, towary- modne, konfekcja damska 
i męska
ŚWIĘTOCHŁOWICE, ULICA WOLNOŚCI 2—3 
Skrytka pocztowa nr. 5. Telefon 412-78,

W KATOWICACH:

Odbyto jedną konferencję u Komisarza Demobilizacyj- 
nego w sprawie Huty „Batory" oraz drugą w  sprawie urlo­
pów turnusowych w firmie Jurtzik w  Mikołowie,

Interwencji w różnych zakładach pracy przeprowadzo­
no 71.

Obrońcę związkowego przyznano 5-ciu członkom. Li­
stów w sekretariacie wygotowano 158, Pozwów wygotowa­
no 18. Sprzeciwów do Zakładu Ubezpieczeń Wyższego Urzę­
du Ubezpieczeń, Wojewódzkiego Urzędu Ubezpieczeń oraz 
zazaleń rewizyjnych do Wydziału rent w Województwie 
wygotowano Tazem 19.

Nadto wszczęto akcję o podwyżkę rent inwalidom Spół­
ki Brackiej: W  związku z tym wygotowano 4 listy i jeden 
memoriał do Ministerstwa Opieki Społecznej.

*  *  *
SKUTECZNA INTERWENCJA Z Z. „PRACA POLSKA' 

W  ŚWIĘTOCHŁOWICACH.
O moralności niektórych pracodawców pisaliśmy jut 

mejodnokrotnie, napiętnuj ąc metody wyzysku 1  postępowa­
nia wobec robotników. Do bogatego zbioru przekroczeń 
ustawowych należy doliczyć jeszcze jeden wypadek na te- 
geilni „Zgoda" w Świętochłowicach należącej do ks. Don- 
nersmarcka, gdzie kierownik cegielni przy przyjmowaniu 
robotników w związku z jej sezonowem uruchomieniem, 
kazał im podpisywać oświadczenia, W których zrzekaja się 
wszelkich pretensji wynikających z dotychczasowego sio- 
sunku najmu pracy. Dodać należy, ze robotnicy tej cegielni 
w poprzednich latach byli opłacani niżej obowiązującej ta­
ryfy plac 1  pretensje ich za te lata sięgają do kilkadzie­
siąt tysięcy złotych dla każdego.

Z. Z. „Praca Polska" wobec presji wywieranej na ro­
botników przez kierownictwo cegielni spowodowała kon­
ferencję w Inspktoracie Pracy w  Chorzowie z udziałem 
przedstawicieli Dyrekcji Ks. Donnersmarcka i napiętnując 
tego rodzaju niemoralne metody pracodawcy domagał się 
wycofania podpisanych „ przez robotników oświadczeń 
Inspektor Pracy podzielił poglądy przedstawicieli Z. Z, 
„Pracy Polskiej" 1  kazał zwrócić robotnikom oświadczenia, 
które zamykały im drogę do poszukiwania swoich preten­
sji na drodze prawnej.

Skuteczna interwencja „Pracy Polskiej" w  tej spra­
wie, przyczyniła się do odpręzenra sytuacji w cegielni i wy­
wołała wielkie zadowolenie wśród robotników 

*  *  *

W iec inwalidów w Paw łow ie
W  niedzielę, dnia 13 b. m. w  dużej sali p. Lesza w 

Pawłowie odbyło się publiczne zebranie inwalidów w  Pa­
włowie. zwołane przez Związek- Zawodowy Górników „Pra­
ca Polska", z  udziałem przeszło 500 osób.

Referat o ogólnej sytuacji gospodarczej Polski wygłosił 
kol. apl. Sondy], akcentmjąc szczególnie niebezpieczeń­
stwo wpływów żydowskich na kształtowanie się warun­
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ków bytu Polaków, pozostających w  niewoli gospodar­
czej u żydów. To też głębokie wywody prelegenta spotka­
ły się z żywem oddźwiękiem u zebranych w długiej dy­
skusji.

Następny referat o ciężkiej doli inwalidów górniczych 
Spółki Brackie] i o  górnictwie śląskim wygłosił prezes Z. Z. 
„Piaca Polska" kol. Framel. Prelegent w przeszło godzin­
nym referacie zobrazował sytuację materialną inwalidów 
o których los dotychczas nikt się nie zatroszczył. Jedynie 
Związek Zawodowy Górników „Praca Polska" deceniając 
należycie problem bytu tych najbiedniejszych i najbar­
dziej pokrzywdzonych, podjął akcję przywrócenia rent in- 
wahdzkich do poziomu z roku 1934, obniżonych wówczas
0 25 %.

Akcja podjęta przez Z. Z. „Praca Polska" została przy­
jęta przez inwalidów z wielkim zadowoleniem, którzy wy- 
razfli gotowość poparcia jej przystępując gremialnie do 
Z. Z. „Praca Polska’.

Życie organizacyjne
KATOWICE:

W  niedzielę, dnia 6 marca b. r odbyło się zebranie 
konstytucyjne Zw. Zaw. Transportowców „Praca Polska.' 
w Katowicach.

Referaty wygłosili kol. kol. Inglot i Nowicki z Katowic.
Kol. Inglot w krótkim i treściwym referacie omówił 

obecna sytuację gospodarczą państwa. Zaś kol. Nowicki zre­
ferował zebranym cele i zadania jedynego na Górnym Ślą­
sku Narodowego Ruchu zawodowego, jakim jest Zjedn. 
Zaw. „Praca Polska". Następnie referent podniósł szkodli­
wą działalność klasowych i socjalistycznych związków za­
wodowych zapewniając zebranych, iż tylko w „Pracy Pol­
skiej" znajdą uczciwą i rzetelną obronę swoich interesów 
zawodowych.

Po referatach wywiązała się bardzo żywa dyskusja, 
podczas której głos zabierali zebrani byli członkowie socja­
listycznego Związku Zawodowego Transportowców, podno­
sząc zdradziecką i nieuczciwą obronę ich interesów przez 
Zw. Transp., po czym wybrano zarząd z kol. prezesem 
Płonką na czele.

Po załatwrieniu spraw organizacyjnych, wolnych głosach
1 wnioskach zebranie zakojczono hasłem „Szczęść Boże".

CHORZÓW:
Przy udziale 80 cźłonków odbyło się zebranie miesię­

czne Zjedn. Zaw „Praca Polska" w  Chorzowie
Referat na temat obecnej sytuacji gospodarczej wygłosił 

kol. Czarnocki z Katowic
Po dyskusji nad referatem, wolnych głosach i wnio­

skach zebranie zakończono hasłem „Szczęść Boże".

ZEBRANIE ZWIĄZKU ZAW . GÓRNIKÓW 
„PRACA POLSKA" W  PAWŁOWIE.

Dnia 27 b m. w sali p. Lesza w  Pawłowie odbyło się 
miesięczne ogólne zebranie Zw. Zaw. Górników „Praca 
Polska" z udziałem 150 członków i sympatyków związku.

Rerefat o sytuacji gospodarczej wygłosił kol. L. Nowic­
ki z Katowic. Prelegent omówił obszernie ciężkie położenie 
bezrobotnych przybywających w Polsce corocznie ponad 
300-000. o których los mkt się w Polsce nie troszczy. Nie w 
lepszym położeniu są starzy, inwalidzi pracy, którym w  
okresie kryzysu kilkakrotnie obniżano renty inwalidzkie. 
Po wolnych głosach zebranie zakończono has.em „Szczęść 
Boże".

ZEBRANIE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO GÓRNIKÓW 
„PRACA POLSKA" W  ŚWIĘTOCHŁOWICACH.

Dnia 13 bm. w dużej sali Pawlasa odbyło się zebranie 
miesięczne członków Związku Zawodowego Górmkóów 
„Praca Polska" w  Świętochłowicach

Obszerny referat na temat sytuacji w górnictwie, roz­
poczynających się świętówek i turnusów wygłosił kol L. 
Nowicki z Katowic. Prelegent również omówił ogólną sy­
tuację gospodarczą Polski, oraz kwestię ubezpieczeń spo­
łecznych

W  bardzo ożywionej dyskusji zabierało głos kilku człon­
ków oddziału, podkreślając wyjątków o ciężkie warunki 
pracy w górnictwie, szczególnie po wprowadzeniu skróco­
nego czasu pracy.

Wreszcie omówiono konieczność czytania i  abonowania 
prasy związkowej i narodowej.

Na tym zebranie zakończono hasłem „Szczęść Boże".

członkiem Zjedn.Zawodowego 
„PRACA POLSKA"

Dnia 8. marca b, r. obchodził 50-debnią rocznicę swo­
ich urodzin orezes Zw. Zaw. Górników „Praca Polska" 
w Świętochłowicach kol. Bianek Franciszek. Z okazji tej 
składaą najserdeczniejsze zyozenia zarząd 5 ozłonkowie 
Zw. Zaw. Górników w Świętochłowicach oraz Zarząd 
Okręgowy Zw. Zaw. Górników „Praca polska".

f
Dinia 10 marca br, zmarł po dłuższej chorobie zao­

patrzony Sakramentami św. członek Z w. Zaw. Metalow­
ców „Praca Polska” w W. Hajdukach, 

ś. p. CHROMIK JAN

Pogrzeb przy licznym uidziale członków odlbył się w 
niedzielę, dnia 13 marca br. z domu żałoby na cmentarz 
w Wielkich Hajdukach.

Cześć Jego pamięci*
Zw. Zaw. Metalowców „Praca Polska1 . 

*

Dnia 20 marca br. zmarł po dłuższej chorobie za­
opatrzony Sakramentami św. jeden z pierwszych człon­
ków naszej narodowej organizacji zawodowej 

śp. JAN WALOSZEK.
Śp. Waloszek osierocił icmę i kilkoro dzieci. Po­

grzeb przy licznym udziale członków odhył się w środę, 
dnia 23. III. br. z domu żałoby na cmentarz w Święto­
chłowicach,

Cześć Jego palnięci!
Zw. Zaw. Górników ,,Praca Polska”.
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N a j w i ę k s z y  Do m 
T  o w a r o w y  
w R y b n i k u

po le ca  na sezon w iosenny 
materiały damskie, wełnia­
ne, płaszcze, sukn ie, kostju- 
my, spódn iczk i, jedw ab ie  
na s u k ie n k i i b lu z e c z k i.  
W sze lk iego  rodzaju płótna, 
adam aszki, inlety, zefiry. 
Materiały męskie i dodatki krawieckie.

K o n t ó c ia  d am ska w  w ie lk im  w t b o r ie .
Rzetelna obsługa. Ceny bardzo niskie.

R E S T A U R A C JA  I PROBIERNIA

Świętochłowice, ulica Wolności 26. 
wł. Ignacy Wieloch. Tel. 40-103.

Dnia 31. marca b. r. Ś W I N I O B I C I E , o godzinie 9-tej 
rano podgardle i kiszki.

Wilhelm Koeppe
S k ła d  Ż e la z a  Sp. % o. o.

ŚWIĘTOCHŁOWICE, UL. WOLNOŚCI 3. 
Telefony; 41-932 i 41-933, — —  —

FARBY, POKOSTY, LAKIERY I PENDZLE 
■KUPUJESZ NAJTANIEJ W  SPECJALNYM 

SKŁADZIE F A R B

Brunon F risz tack i
ŚWIĘTOCHŁOWICE, UL, WOLNOŚCI 10. 

Telelon 418-97

J A N  M Y Ś L I W I E C
RYBNIK

TEL. 14. RYNEK.
Na sezon wiosenny poleca w wiel­

kim wyborze:
KONFEKCJĘ DAMSKĄ i MĘSKĄ, 
artykuły damskie jak: pończochy, 
rękawiczki, torebki, szaliki, pa­

rasolki i t. p. 
artykuły męskie jak; koszule, 
'kapelusze, skarpetki, krawaty, 

walizki, nessesery i t, p.
Ceny konkurencyjne! Fachowa obsługaI

II C E N T R A L A  P O Ń C Z O C H "
właść. K, Fołtynowicz,

R Y B N I K  
R Y N E K  9.

Poleca na sezon wiosenny duży wybór nowości.

WSZYSCY MÓWIĄ,
ŻE DOBRE 
I TANIE B U C I K I  
KUPISZ TYLKO

u G A W R O N A
R Y B N I K ,  R Y N E K  17. 
obok st. Ratusza,

J E R Z Y  W I L C Z E N S K I
PAROWA CEGIELNIA 

l skład żelaza, materiałów budowlanych i szkła 
okiennego.

RYBNIK, UL, SOBIESKIEGO 24. TELEFON 10-45.
Poleca swe usługi na nadchodzący sezon budowlany.

J A N  N O G A .  Rybnik Rynek 4 Tel. U l i
POLECA:

porcelana,
Szkło, Fajanse,

Ceramika, Kryształy,
Artykuły Kuchenne, Wyroby 

Stalowe, Ga l a nt e r i a .  
OBSŁUGA FACHOWA! CENY NISKIE!
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